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A n k a M ŁY N O W A :

TOLERANCJA OCZAMI MŁODYCH LUDZI

trzymajcie d z ie c i,  bO gej leci
czy li parę s łÓ W  o sensacji, pasach cnoty i przywiązywaniu do drzewa

Teoretycznie wszyscy są tole­
rancyjni, bo nietolerancyjnym być 
przecież nie wypada. Teoretycznie 
bycie postępow ym  je s t modne 
i teoretycznie każdy ęzłowiek po­
winien szanować bliźniego. No, 
a jeże li nie to lerow ać, to p rzy­
najmniej być neutralnym wobec 
tego, co inne. Tyle teoria. A ja k  
je s t w praktyce? Postanow iłem  
to sprawdzić osobiście.

gejów nienawidzę
Pomysł był prosty - teoretycz­

nie. Kupuję trzy koszulki i po ko­
lei je  noszę. Najpierw wybieram 
tę z napisem: „Jestem Żydem ”. 
Następnie, trochę „ostrzej”: „Jestem 
gejem", a na koniec coś z zupełnie 
innej beczki: „Zakaz pedałowania”. 
Tak ubrany, chodzę po mieście,

korzystam z miejskiej komunikacji 
oraz... chodzę do szkoły i obserwuję 
reakcje ludzi. Prawda, że proste? Ale 
pomysł wywołał pewne kontrowersje 
jeszcze w fazie przygotowań. Każdy, 
komu o nim powiedziałem, pytał, 
czy nie boję się, że mnie pobiją, ale 
popierał mnie i życzył powodzenia. 
Żartowałem, że jeśli do pobicia 
dojdzie, to będzie przynajmniej 
o czym napisać. Jedyną osobą, 
która oprócz tych pytań krytycznie 
(delikatnie mówiąc) zareagowała na 
ten pomysł, był członek mojej rodzi­
ny - osoba wcześniej uważająca się 
za tolerancyjną. -„T rzym a jc ie  ludzie  
dzieci, b o  g e j do  w as  lec i!" - b ę d ą  za  

to b ą  k rz y c z e ć  - powiedziała. - N ie  
m o ż e s z  te g o  z ro b ić . C o  za  w s ty d !

- oburzała się. To oczywiście tylko 
te “lajtowe” wypowiedzi. Pozostałe 
pominę.

Przechodnie reagowali różnie. 
Najwięcej osób, po przeczytaniu 
słów: “Jestem gejem" szybko od­
wracało głowę w drugą stronę, inni, 
tych było mniej, wpatrywali się we 
mnie tak długo, jak tylko się dało. 
Byli rów nież tacy, którzy napis 
czytali kilkakrotnie, jakby chcieli 
sprawdzić, czy poprzednio dobrze 
przeiiterowali. Nie było agresji, nie 
było kom entarzy - przynajmniej 
ja ich nie słyszałem. A właściwie 
usłyszałem tylko raz. P rz y s ta n e k  
a u to b u s o w y . Id z ie  trz e c h  c h ło ­
p ak ó w . - W id z ie liś c ie ?  M ia ł na  
k o s z u lc e , ż e  je s t  g e je m  - m ó w i 
je d e n . - K tó ry ?  - p y ta ją  pozosta li.
- N o  ta m te n  - o d p o w ia d a  p ie rw ­
szy, o d w ra c a ją c  s ię  i w s k a z u ją c  
na m n ie  p a lc e m . Z a  n im  g ło w ę  
o d w ra c a ją  d w a j p o zo s ta li.

Koszulka z napisem: „Jestem 
Żydem” nie wzbudziła większych 
emocji.

I tak przyszedł czas na spraw­

dzenie tolerancji w szkole. Koledzy 
z mojej klasy przez sześć godzin nie 
zauważyli napisu „Jestem gejem” 
na mojej koszulce. Dopiero po połu­
dniu dostrzegł go jeden z uczniów. 
Już po chwili wiedziała cała kla­
sa. Większość osób wybuchnęła 
śmiechem, jedna wyjęła komórkę, 
by zrobić zdjęcie. Na pytanie, czy 
w idzą w tym coś zabawnego, od­
powiedzieli: - Nie. Ale śmiać się nie 
przestawali. A  nauczyciele? Hm... 
Na kolejnej lekcji, to znaczy chwilę 
po tym, jak koszulka okazała się 
niebywałą sensacją i po pytaniach 
o moją orientację seksualną, nikt 
tematu nie poruszył. Do czasu. 
- N ie c h  p a n i z o b a c z y , c o  K a ro l 
m a  n a  k o s z u lc e  - krzyknął ktoś 
z ławki pod ścianą. Nauczycielka 
na widok napisu również zaśmiała

się i zapytała, czy ma to związek 
z Teletubisiami. Następnego dnia 
przez pierwsze cztery godziny nic 
o sobie nie słyszałem. Dopiero po 
upływie tego czasu rozgorzały kolej­
ne dyskusje na mój temat. Padało 
wiele pytań. - Je s te ś  g e je m ?  - pyta 
chłopak z mojej klasy. - A  to  m a  
z n a c z e n ie ?  - odpowiadam. - M a
- usłyszałem. - J a k ie ?  C z u je s z  
s ię  z a g ro ż o n y ?  - Tak - pada odpo­
wiedź. - B ę d z ie m y  n o s ić  m e ta lo w e  
m a jtk i - wtóruje mu inny chłopak 
i precyzuje: - Takie  p a s y  c n o ty . 
Wszyscy, którzy są  obecni przy 
„dyskusji” wybuchają śmiechem.
- A  n a  w y c ie c z k ę  je d z ie s z ?  - do­
pytuje kolejny. - M a m  n a d z ie ję , że  
to  p y ta n ie  n ie  m a  z w ią z k u  z  m o ją  

ko szu lką  - reaguję. - M a. B ę d z ie m y  
m u s ie li p rz y w ią z a ć  c ię  w  n o c y  d o  

d rz e w a . Pozostałe w ypow iedzi 
raczej nie nadają się do publikacji. 
Nie ominęła mnie również przyjem­
ność wysłuchania dowcipu z serii: 
“o pedałach pod prysznicem”. Jego 
również nie zacytuję.

Trzeciego dnia (tym  razem 
poszedłem do szkoły w „zwykłej" 
koszulce), znów miałem zaszczyt 
wysłuchać kilku ciekawych komen­
tarzy. Najpierw, kolega, myśląc, 
że jestem nieobecny, powiedział 
o mnie na forum klasy „Karolina” , 
a później inny chłopak ocenił, że 
na jbardzie j z ca łego m ęskiego 
grona nadaję się, by... uprawiać 
seks oralny z jednym z nauczycieli 
wychowania fizycznego. Ten, dla 
odmiany, św ietnie zdawał sobie 
sprawę z tego, że usłyszę jego 
słowa.

Kolejne dni były spokojniejsze, 
chociaż nadal żartowano i pytano 
mnie o wiele dziwnych rzeczy, na 
przykład o to, czy noszę damśką 
bieliznę. (W ogóle, jaki to ma zwią­

zek?) Usłyszałem również nastę­
pujące słowa: - L e s b ijk i je s z c z e  
m o g ą  być, a le  g e jó w  n ie n a w id z ę .

Wracając jeszcze do grona pe­
dagogicznego, inna nauczycielka, 
która mnie nie uczy, przeczytała 
napis z uśmiechem na ustach i za­
proponowała, by do słów: „Jestem 
gejem”, dopisać: „i mam dziew­
czynę". Ta sytuacja pokazuje, że 
„koszulkowego wyznania" w ogóle 
nie potraktowała poważnie, z góry 
zakładając, że jest to z mojej strony 
jedynie żart.

Koszulka „Zakaz pedałowania” 
nie wywołała takiej sensacji, jak 
poprzednia. Oczywiście chciano 
ją  sfotografować i oczywiście wy­
pytywano mnie, ale afery żadnej 
nie było. Może już przyzwyczajono 
się do prowokacyjnego charakteru 
moich tiszertów. Z kolei jedna z osób 
uczących religii w mojej szkole nie 
zwróciła uwagi na koszulkę, choć 
w jej towarzystwie przebywałem 
ok. 15 minut.

nie w id zą  człowieka
- W  P o ls c e  n a jc z ę ś c ie j m a m y  

d o  c z y n ie n ia  z  m o w ą  n ie n a w iś c i 
w  s to su nku  d o  o sób  h o m o se ksu a l­

nych, z  ję z y k ie m  w ro g o śc i - uważa 
Robert Biedroń z Kampanii Przeciw 
Homofobii. - W szyscy zn a m y kaw a ły  
o  p e d a ła c h , w  In te rn e c ie  m o ż n a  
z n a le ź ć  m n ó s tw o  n ie n a w is tn y c h  
k o m e n ta rz y . Z n a m y  w y p o w ie d z i 
p o lity kó w  o  osobach  hom ose ksu a l­
nych . N ie  z n a m  ta k ich  w y p o w ie d z i 
w  s to s u n k u  d o  o s ó b  h e te ro s e k s u ­

a ln y c h  - podsumowuje.
-  To m oże  pokazyw ać, ja k  g rupa  

reaguje na osobę, która u jaw ni swoją  
o rie n ta c ję  se ksu a ln ą . P o la c y  n ie  
m ają  dob rych  wzorów . N ie  w iedzą, 
ja k  p o w in n i s ię  zachow ać, c z y  ja k  
b y ło b y  dobrze, że b y  s ię  zachow a li. 
( . . . )  P rz e c ie ż  lu d z ie  g łó w n ie  m y ­
ś lą  tak: z  czym  im  s ię  ko ja rzy  ge j?  
Z  pedofilem , a lbo  z  chorobą, k tó rą  
trzeba  leczyć. W  o g ó le  n ie  w idzą  
w tym  człowieka. N ie w idzącziow ieka  
w  oso b ie  h o m o se ksu a ln e j -  uważa 
Marta Abramowicz, psycholog z KPH. 
Jej zdaniem ludzie młodzi nie mają 
problemów z wyrażaniem swoich 
opinii, nawet tych najbardziej krytycz­
nych. Wpływa na to również frustracja 
społeczna. - P iu s  ag res ja  ze  s tro n y  
polityków, k tó rzy  zachęca ją  do  tego. 
M ów ią  w prost: „Jasne , m ożec ie  być  
a g re syw n i w o b e c  g e jó w  i  lesbijek. 
N a le ży  im  zab ron ić  w  ogó le  is tn ie ć ”. 
To oczyw is te  je s t, że  dz ia ła  w te d y  
m e ch a n izm  g ru p o w y  i  taka  osoba  
m oże  ba rdzo  ła tw o  s ta ć  s ię  „koz łem  
o fia rnym ”. I m ożna sob ie  w  stosunku  
do n ie j pozw o lić  na z łośliw ości czy  na  

okazyw a n ie  n ie c h ę c i - mówi Marta 
Abramowicz i dodaje: - N atom iast, 
je ś l i  ch o d z i o  nauczycie li, to  w  ja k iś  
sposób n ie  po trak tow a li tego pow aż­
nie. P e w n ie  n ie  w yob raża ją  sobie, 
że  k to ś  fak tyczn ie  m ó g łb y  za ło żyć  

taką  ko szu lkę  - dodaje.
K A R O L GÓ RSKI

P.S. W kolejnym numerze dowiemy 
się, czy w  „o g ó ln ia k u ”  są osoby 
hom oseksualne i dlaczego w  ZSP 
w Tarcach n ik t nie przyznał się do 
odm ienne j o rien ta c ji seksualne j. 
Postaramy się też odpowiedzieć na 
pytanie, co może być niebezpiecz­
niejsze: przyznanie się czy ukrywanie 
orientacji hom oseksualnej.

Rozmowa z dyrektor ZSP 1 Urszulą 
Goling na następnej stronie

KOMENTARZ
J a k  to  je s t  n o s ić  k o s z u lk ę  z  n a p i­
s e m : „J e s te m  g e je m ” ?  Ś w ie tn ie .  

S z c z e g ó ln ie  w  s z k o le .  D z iw n e  ’ 

u ś m ie s z k i i c h ic h o ty , a lb o  g ło ś n e  , 
rż e n ie . T a je m n ic z e  s z e p ty  i g ro ź n y , i 
p r z e s z y w a ją c y  n a  w y lo t  w z r o k ,  I 

S z c z e g ó ln ie  w te d y ,  k ie d y  p rz y -  ■ 

p a d k ie m  z b y t d łu g o  p a trz y łe m  na  

in n e g o  c h ło p a k a . A je ż e l i  d o d a tk o ­
w o  s ię  u ś m ie c h n ą łe m , to  m o ż n a  : 
ju ż  m ó w ić  o  k a ta s tro f ie .  N o  c ó ż , I 

m y  z b o c z e ń c y  ju ż  ta k  m a m y , ż e  1 

c z a s e m  d o  k o g o ś  s ię  u ś m ie c h a m y . : 
O czyw iśc ie , w y m ie n io n e  sy tu a c je , to  : 
n ie  w s z y s tk ie  p rz y k ro ś c i, ja k ie  m n ie  i 

spotka ły. S zkoda, że  w ię kszo ść  z  nich 
m ia ła  m ie js c e  w  s z k o le . U ś c iś la ją c  i

- w  m o je j k la s ie .

MARTA ABRAMOWICZ
psycholog z Kampanii 
Przeciw Homofobii

N a  k a ż d e  a k ty  h o m o fo b ii,  a g re s ji ; 
w o b e c  s ła b s z y c h , n a  m o w ę  n ie n a -  I 

w iśc i, na  p rz e k le ń s tw a  typ u : „p e d a ł” , | 

„Ż y d "  c z y  „C y g a n ” i n a  ja k ie k o lw ie k  j 
fo rm y  uprze d ze ń  w o b e c  ja k ie jko lw ie k  I 

g ru p y  s p o łe c z n e j n a u c z y c ie l p o w i-  t 
n ie n  re a g o w a ć  z d e c y d o w a n ie . O d  . 
p ie rw s z e j k la s y  s z k o ły  p o d s ta w o w e j I  

p o w in n o  s ię  u ś w ia d a m ia ć , ż e  ta k  n ie  ; 

w o ln o  m ó w ić  d o  in n y c h  lu d z i, b o  to  : 

ra n i. P o k a z y w a ć , s k ą d  to  s ię  w z ię ło  
i d o  c z e g o  d o p ro w a d z a  tra k to w a ­

n ie  ja k ie jś  g ru p y  s p o łe c z n e j ja k o  
g o rs z e j. D o p ro w a d z a  n a  p rz y k ła d  J 

d o  H o lo k a u s tu .  D o b ra  e d u k a c ja  
s z k o ln a  je s t  is to tn a . W a ż n y  je s t  i 
c a ły  p ro g ra m  o ra z  to , ja k  s z k o ła  i 
je s t  s k o n s tru o w a n a . Ż e b y  u c z y ła  ] 

to le r a n c j i ,  o tw a r to ś c i i s z a c u n k u  j 
d la  ró ż n o r o d n o ś c i.  A le  n ie s te ty ,  j 

a lb o  s te ty  w p ły w a  n a  to  k o n s tru k c ja  i 
szko ły , je j p ro g ra m  p lu s  m e n ta ln o ś ć  j 

lu d z i, k tó rz y  ta m  są . N a jw a ż n ie js z ą  

rz e c z ą  je s t  ta k  n a p ra w d ę  p o s ta w a  ' 
n a u czyc ie la . To, ja k  o n  b ę d z ie  s ię  za - | 

c h o w y w a ł w o b e c  te g o , c o  s ię  d z ie je . 

D la te g o  ta k  w a ż n e  je s t  re a g o w a n ie  

n a  k a ż d y  p rz e ja w  n ie to le ra n c ji, ż e b y  

p o k a z y w a ć  s w o ją  p o s ta w ą , ż e  to  s ą  , 

r z e c z y  n ie d o p u s z c z a ln e , i ż e  n ie  
n a le ż y  ta k  ro b ić . A le  n ie  k a ra ć  za  

to , ty lk o  t łu m a c z y ć , d la c z e g o  ta k  

n ie  p o w in n o  s ię  ro b ić . W y ja ś n ia ć , . 

p o k a z u ją c  ró ż n y m i m e to d a m i n a  
ró żnych  lekc jach , d o  c z e g o  p ro w a d z i ; 

o d c z ło w ie c z a n ie  lu d z i.

KAMPANIA SPOŁECZNA 
„TISZERT DLA WOLNOŚCI”

- je j  o rg a n iz a to re m  je s t F u n d a c ja  d la  

W o ln o ś c i. „N a s z y m  c e le m  je s t p o b u - ; 
d z e n ie  d y s k u s ji n a  te m a t to le ra n c ji  | 

i p r a w  g r u p  m n ie js z o ś c io w y c h .  
C h c e m y  o d u c z a ć  p o tę p ia n ia  ty c h , j 

k tó rz y  ż y ją  w e d łu g  in n y c h  n iż  n a s z e  : 
w a r to ś c i.  L u d z ie  in n e g o  w y z n a n ia  I 

c z y  o r ie n ta c ji s e k s u a ln e j, o  o d m ie ń -  | 

n y c h  o d  w ię k s z o ś c i o p in ia c h  m a ją  i 

ta k ie  s a m o  p ra w o  ja k  w s z y s c y  d o  

g o d n e g o  ż y c ia  w  P o ls c e .  A k c ja  
p o le g a  n a  r o z p o w s z e c h n ia n iu  

k o s z u le k  -  je d n o o s o b o w y c h  b i l ­

lb o a rd ó w  - z  h a s ła m i s y g n a l iz u ją -  . 

c y m i is to tn e  k w e s t ie ,  n p . „ je s te m  
le s b i jk ą ” , „ je s te m  b e z r o b o tn a /y “ , j 

„u s u n ę ła m  c ią ż ę ” , . je s te m  n a  liś c ie ” j 

c z y  „n ie  p ła k a łe m /a m  p o  p a p ie ż u ” .” :

-  c z y ta m y  n a  s tro n ie  w w w .tiszert. 
fc .p l/tis ze rtd la w o ln o sc i.

http://www.gj.com.pl
http://www.tiszert
fc.pl/tiszertdlawolnosci
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POLSKO-NIEMIECKIE WARSZTATY TEATRALNE

o w a lce , miłości i wierz
Jak pow sta ł Jaroc in , o podziem nym  tunelu  i um ow ie  z d iab łem  oraz o krzyżu za m iastem  
dow iedzieć  s ię  m ogli w id zow ie  spektak lu , który był zw ień czen iem  tygodniow ych  
w arsztatów  tea tra ln ych .

Z URSZULĄ GOLING
dyrektor Zespołu Szkół

Ponadgimnazjalych nr 1 w Jarocinie 
rozmawia Karol Górski

C zy  u c zn io w ie , k tó rzy  s ą  o rie n ta c ji 
hom oseksualnej pow inni o  tym  otw arcie  
m ó w ić ?

To je s t indyw idua lna  spraw a każ­
dego.

C zy li, je ż e li u c ze ń  u zn a , że  p o w i­
n ie n  o  ty m  p o w ie d z ie ć , to  m o ż e  to  
z ro b ić ?

Może to zrobić. Ale gdzie ma o tym 
mówić? Ma wstać w klasie, w  auli czy...

N ie . C h o d z i o  k o le g ó w  z  k lasy.
Ja nie sądzę, żeby uczeń, który jest 

innej orientacji seksualnej chciał wstać 
i na forum klasy powiedzieć: “słuchajcie, 
jestem gejem" czy “jestem lesbijką”.

N a fo ru m  k la sy  - n ie , a le  k o le g o m  
w  p ry w a tn y c h  ro z m o w a c h .

Oczywiście. Jeżeli ma taką potrzebę 
i chce, żeby inni się o tym dowiedzieli, 
to uważam, że je s t to jego  prywatna 
sprawa.

C zy  u w a ża  p an i d y re k to r, ż e  tak a  
o s o b a  m o że  w te d y  s p o tk a ć  s ię  z  p rz e ­
ja w a m i n ie to le ra n c ji?

To zależy od tego, jakich ma przyja­
ciół. Jeżeli ta osoba im zaufa i chciałaby 
porozmawiać i podzielić się tym proble­
mem, żeby było jej lepiej, lżej, to sądzę, 
że jest w  stanie przewidzieć zachowanie 
przyjaciół, których przecież sama sobie 
wybiera.

A  c zy  z d a rz y ła  s ię  k ie d y ś  ta k a  s y ­
tu a c ja , o  k tó re j p an i d y re k to r  w ie , że  
u c ze ń  p o w ie d z ia ł o  ty m ?

Nie. Nie spotka łam  się z ta ką  sy­
tuacją .

C zy  g d y b y  u cze ń  to  z ro b ił i s p o t­
k a ła b y  g o  n ie to le ra n c ja , a g re s ja  czy  
w ro g ie  nastaw ien ie , to  byłby to  problem  
d la  s zk o ły ?

Oczywiście, bo uczniowie powinni być 
w stosunku do siebie tolerancyjni.

J a  z a ło ż y łe m  k o s z u lk ę  z  h a s łe m  
„J e s te m  g e je m ” . J a k ie  z d a n ie m  p an i 
d y re k to r  b y ły  re a k c je  w  s z k o le ?

Uważam, że uczniowie odbierali to 
jako żart. Tak?

T ru d n o  o c e n ić  c z y  p o tra k to w a li  
to  w y łą c z n ie  ja k o  ż a rt. S p o tk a łe m  s ię  
z  kom entarzem , że  trzeba będzie  zacząć  
n o s ić  m e ta lo w e  m a jtk i.

Czyli potraktowali to jako żart.
A le  ja k  p a n i d y r e k to r  o c e n ia  te  

re a k c je ?  C zy  o n e  b y ły  p ra w id ło w e ?
Nie, one nie sąprawidłowe, ale uważam, 

że to nie są reakcje poważne. Zaczęto po 
prostu żartować. Przykry to jest żart, ale 
na pewno, gdybyś był na wycieczce, nikt 
by cię do drzewa nie przywiązał. Nikt też 
nie założy metalowych majtek, dlatego że 
takich nie ma. W związku z tym trzeba to 
wziąć w cudzysłów.

•* * 1to

Wszyscy, którzy w ostatnią sobotę lipca 
przybyli na jarociński rynek mieli okazję 
poznać trzy legendy związane z miastem. 
Choć na przedstawienie przybyło niewiele 
ponad sto osób, co zapewne spow odo­
wała słaba promocja i niepewna pogoda, 
to ci, którzy zdecydowali się przyjść, nie 
zaw iedli się.

przedstawienie w 5 dni
Na rynku pojawia się postać w dziwnej 

masce, ubrana w garnitur, z g itarąw  ręku. 
Zaczyna mówić: „Dzielny Jan z Kalisza 
wraca z podboju tureckiego. Całkiem spo­
kojny wraca do ojczyzny. Aż tu nagle dwóch 
wieśniaków, przerażonych, obwieszcza mu, 
że nieopodal grasują Turcy” - rozpoczyna.

i w tedy  z p o m o cą  p rzych o d z i m u ...”
- ciągnie dalej na rra to r-„...Ja ro ta ”. W tym 
momencie młodsza część widowni wybucha 
śmiechem, ale opowieść trwa. Narrator 
informuje publiczność, że w krytycznym 
momencie Jarota ratuje życie dzielnemu 
Janowi, za co ten go sowicie wynagradza. 
Jarota, jak głosi legenda, do końca swych 
dni został w szczęśliwym dla siebie miejscu
- w Jarocinie. Po krótkim wstępnie na scenę 
wychodzą pozostali aktorzy i odgrywają to, 
co wcześniej usłyszeli widzowie.

„O podziemnym tunelu i umowie z dia­
błem" - to kolejna legenda, którą przed­
stawiono. Ciekawa interpretacja legendy, 
kolorowe stroje i niezwykłe maski oraz gra na 
skrzypcach spodobały się publiczności.

Zrzędliwa żona biega w domu.. Na środę 
wychodzą aktorzy. W  tle śpiewa chór. D° 
wieśniaka dołączają trzy tajemnicze postaci 
w ogromnych maskach. Jedna z nich 
Matka Boska. „Ufam ci, dlatego powierzam 
ci ten obraz. Schowaj go najlepiej jak P° 
trafisz i nikomu nie pokazuj” - poleca mu. 
Znów słychać głos narratora, który mów1’ 
że żona wieśniaka opowiedziała wszyst 
sąsiadkom. Kolejny raz słychać głos Ma 
Boskiej: „N ie um iałeś dobrze schowa 
obrazu, który dostałeś. Umrzesz. Atwoj 
rodzina krótko po tobie” - informuje g°- 

Słychać śpiew chóru.
„Usłyszeliście trzy legendy: o walce, 

o m iłości i o w ierze. Pytanie brzmi: czy 
i dzisiaj możemy walczyć, kochać i wierzy ; 
Pozostało tylko jedno słowo na kon’®cS  
Narrator wyciąga telefon komórkowy i g°a 
dzwoni. „Halo? Panie Franciszku, tera • 
Ostatnie słowo." I rozlega się bicie dzw 
nów. Chór śpiewa piosenkę „Happy ' 
a publiczność klaszcze w rytm utworu■ .

-  To w s z y s tk o  p o w s ta ło  w  piQ c 
- informuje Monika Kula, która c^ c'araZ 
by, aby spektakl wystawiono jeszcze 
w listopadzie, podczas obchodów 
lecia miasta. Od początku do k0" 5 l 0|d 
przedstawienie odpowiedzialny jest A 
Pfeifer, aktor z Niemiec. - P o  raz  P'erV/rS;ę 
ja k o  reżyse r, p rz y g o to w u ję  sw o ja  w 
s z tu k i i  p o  ra z  p ie rw s z y  w  J a ro c in ie  Q 

ta k  d u że  p rz e d s ta w ie n ie  - mówi.

będę płakać taty
Piąte, po lsko-n iem ieckie  war . 

teatralne zorganizowane przez stów 
szenie Jarocin XXI, są drugimi, na k g 
przygotowywano przedstawienie mas ° 
Dwa lata temu wystawiono legendę 
Marcinie. Jednak w przeciw ieństw  
poprzedniego spektaklu, u cze s tn icy^ - 
wykonywali masek. - Tym  raze m  ,g 
p rz y je c h a ły  z  N ie m ie c . Z o s ta ły  
d o b ra n e  d o  p rz e d s ta w ie n ia  - mówi gty 
Kula. Czy są pomysły na kolejne wa 
tego typu? - J e s t p o m y s ł, a b y  P ° s^ gStd 
w a rs z ta ty  na  in n e  p a ń s tw a , na  'nne  
w spó łp ra cu ją ce  z  Ja roc inem . Chcie

w łą c z y ć  w  to  U kra in ę , ż e b y  z

„Dzielny Jan z Kalisza ani chwili nie zasta- Przyszedł czas na ostatnią opowieść, 
nawia się, tylko stawia czoła przeciwnikom. „W trzeciej legendzie zobaczymy biednego 
Staje oko w oko z przywódcą tureckim w ieśniaka Biedny w ieśniak chodził co- 
Wyczerpany prawie już nie może walczyć dziennie pod krzyż za Jarocin modlić się.

- ra ,  więKsze 
p rz e d s ię w z ię c ie  to  b y ło  co ra z  

- zdradza Arnold Pfeifer. łacznie
W warsztatach uczestniczy °  ‘

20 osób. Marta Pautrzak była na lê u(;2yć 

zajęciach pierwszy raz. - C hcia łam  ^ z i .  
s ię  c z e g o ś  n o w e g o , p o z n a ć  now  r' f g / n ,  
I rze c z y w iś c ie  b a rd z o  d u ż o  s ię  nan  ^ c e l  
n a  p rz y k ła d  p o ru s z a ć  się. U m iem  
z a g ra ć : n ie n a w iś ć , m iło ść , wiar^ ' h ' } e n a 
Marta i dodaje: - Tak n a is ię P 0^ 0  ig N>e 
p e w n o  b ę d ę  p ła k a ć  n a  za ko ń cz  

c h c ę  s ię  z  n im i ro z s ta w a ć
KAROL
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